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    Gabrysia oddawna czekała napierwszą komunię. Wyobrażała sobie ten dzień setki razy. Myślała otym, cowydarzy się wkościele, ale też ospotkaniu zukochaną babcią oraz ciocią Michaliną, która rok temu przeprowadziła się doAnglii iodtego czasu się nie widziały. Nakomunię jednak obiecała przyjechać. Wkońcu musiała być przy swojej chrześniaczce.


    –Taka jestem ciekawa mojej sukienki iwianuszka! – mówiła przyjaciółka Gabrysi, Karolinka.


    Gabi, oczywiście, podzielała zdanie koleżanki. Ale najbardziej naświecie marzyła opewnym małym prezencie, który wdzień uroczystości mieli podarować jej rodzice.


    –Myślę, żedziadek kupi mi rower – szeptał Hubert wławce zaGabrysią.


    –Amój dami tablet – pochwalił się Tymek.


    Dzieci starały się mówić bardzo cicho, ponieważ iksiądz, ipani Małgosia, ich wychowawczyni, powtarzali wiele razy, żewpierwszej komunii nie chodzi ani obiałe sukienki, ani oprezenty. Gabi czuła się nawet trochę winna, żetyle myśli opodarunku. Ale nie mogła nic nato poradzić.


    –Dostanę psa! Malutkiego szczeniaczka – zwierzała się Karolince zwypiekami natwarzy. – Proszę oniego rodziców już oddawna. Zawsze odmawiali, bocałymi dniami nie ma nas wdomu. Ale ostatnio powiedzieli, żecoś wymyślą... Iżedowiem się wszystkiego wmaju. Awięc...
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    –Awięc to już pewne: będziesz miała psa! – Karolinka zwrażenia podniosła głos. Pani Małgosia pogroziła jej palcem. Mieli skupić się natym, cowkomunii najważniejsze. Inie myśleć oprezentach.


    –Ciekawe, jakiej będzie rasy... – Gabrysia nie mogła się jednak powstrzymać.


    –To nie jest pies! – Gabrysia stała naśrodku pokoju, zaciskając rączki wpiąstki. Wślicznej białej sukience, wwianuszku zestokrotek, zrozpuszczonymi, ułożonymi wloki włosami wyglądała jak księżniczka. Bardzo zdenerwowana księżniczka.
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    –Oczywiście, żenie pies. – Babcia Jadzia chciała pogłaskać wnuczkę pogłowie, ale ta uchyliła się gwałtownie. – Spodziewałaś się psa?


    –Rodzice obiecali... obiecali... – Usta dziewczynki wygięły się wpodkówkę.


    –Obiecaliśmy, żepomyślimy. – Mama podeszła bliżej. Wrękach trzymała pudełko, doktórego przed chwilą zajrzała Gabrysia. Jego zawartość najwyraźniej bardzo nie spodobała się dziewczynce.


    –Nie możemy mieć psa – powiedział tata. – Wiele razy ci to tłumaczyliśmy. Ty cały dzień jesteś wszkole, raz wtygodniu masz popołudniu plastykę, dwa razy taniec... My dopóźna pracujemy. Kto wyprowadzałby go naspacery? Takie zwierzę nie powinno być odrana dowieczora samo.


    –Ale przecież obiecaliście, żecoś wymyślicie.


    –No iwymyśliliśmy. – Mama podsunęła córeczce pudełko. – Awłaściwie to był pomysł Michaliny.


    –Cioci?


    –Tak,to ona podpowiedziała nam to rozwiązanie – uśmiechnął się tata. – Sama miała wdzieciństwie świnkę morską ibardzo...
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    –Bardzo się znią przyjaźniłam! Chodziła zamną pocałym mieszkaniu jak piesek. Miała naimię Pegi. – Ciocia rozpromieniła się, wspominając tamte czasy.


    –Ale ja... ja chciałam prawdziwego psa, anie świnkę, która go udaje. – Gabi nie zamierzała tak łatwo odpuścić.


    Ale zdrugiej strony... Może powinna dać maluszkowi wpudełku szansę iprzynajmniej uważniej go obejrzeć?
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